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prze* M S 
wysaafcela z powrotem nłetamo-
wiiych projeksów ejcrooaeego 

opłat za komor-
zdobycia rnłasza bo-

dowbaago e/wołata wielkie za-
tetawaotajde śród Czytelników, 
Jak teco dowodzą Uczą* Hsty. 
nadihoalmw do redakcji JEx-
pressu Porannego". 

Wiew z autorów tych Bsiów 
wskazuje na nfcbtzpteczensfwo 
ipolrraw. wyoJkające z samej I-
del kmtfMrr—"'• części opłat 
tuli u i u* J-* które stanowią 
przede* nfezaî rzeczałną wła­
sność tych, co mieszkania wy­
najmują: mai — występoją z 
roznuriiemf propozycjami, które 
zastąpilywjr oaaawfany projekt 
osiągając jLaawarfcit wbichry 
cet Śród tych raupotyiyj Jes:, 
gomrałok, bardzo wielo niereal-
irych, kflca z adcfc wszakte nada­
je sic do poważnej dysknsjL 
. Jeden, saprzykład, s czytefaf-
ków wysnwa taU projekt: wszy­
scy limslati i zarówno miast 
tak 1 wsi, a tsaae. urzędy. tasły-
•cje rkL wpłacać koda; po dwa 

afase rocaoie za każde okno, 
przez siebie lokata. 

i aa Jeco charakter. 
Me wiem — aesae nujiknianwn 
—wiefc Jest ohłea w Pobce, ale 
przypuszczam ze muszą być Ich 
aaOiony. Z drnefci strony taka 
opłata nie aadwyreśyfaby zbyt­
nio niczyjego ustaarrti. bo, na-
przykład, Ja, 

8 złotych rocznie, 
aa co sobie mogę Jeszcze pozwo-
•L 

W ten sposób do kas państwo­
wych wpłynęłyby majony złotych 
i sprawa nawarzenia mnonsza bn 
dupłsnign byłaby rozwiązana 
ezytto i baz bota. 

Projekt, który stjeśdBimy po­
wyżej, ma * niezaprzeczalną za 
lete, ze Jest prosty 1 gdyby zo­
stał zrealizowany, ale stałby sk 
donkBwym ciężarem dfa pmtai-
ków. Nfcwatnflwłc. mcalatoby na 
stąpić pewne zróżniczkowanie o-
ptat. należałoby liwznlednlć, ta 
wiele lokalów dochodowych nie 
posiada wcale okien (kina, watry). 
łajb teł posiada okna data. zaj­
mujące przestrzeń kafcn normal­
nych (okna wystawowe) Łd. 

Ale narazłe nie chodzi o szcze­
góły. które musiałyby byc odpo­
wiednio opracowane w konkret­
nym projekcie ntnwy. lecz o pew­
ną Inicjatyw*. Mydl w niej za­
warta, cokoiwłek by Jej mocna 
było zarzucić, Jest bezwzględnie 
o wiele zdrowsza, aniżeli wywo­
dy wszystkich dotychczasowych 
elaboratów, doryczących sprawy 
funduszu budowlanego, 

Wprawdzie opłaty od okien, 
słanowwyby nowy podatek, o 
czem wieść przyjmowana Jest 
zawsze bez entuzjazmu, ale tru­
dno! Tak Jn* Jest na tym świe­
cie, ze zadarmo nic się nie osią­
gnie, w rym zsi wypadku prze­
ciętny obywatel będzie rozumiał 
to jedno, że wydaje niewiele I na 
cel, który w swych statkach sto­
krotnie mu sl« opłacL y—U • 

OlttDA 
WARSZAWA. 8.12. 

Bard włoskiego imperializmu - korsarzem ***»•*»**»* 
D'Annunzlo it% stopi* wotonit*! i « . Italią 

test 

jrjzdeow, kio zna daWeJasp ste­
na półwyspie 

Se 

Simnych koszul na 
sobte peewohć, JakojiJęąt 

bohaterem narodowym. Tym cato-
wietJem Jest do o i n w t t e świa­
towej tMv eoeta B*o*eł. od lat 
drinterte Jeszcze 

bard iasparjat 
OabrtoidVaaiail' 

Jak dosłownie ctosny potrafi 
być (TAnwuBto, świadczy okoiicz-
aość, ii, aby dać odoanć 1 roda­
kom 1 cnazoatomconi atmeefare 
Jmtowa". laka chce detali siebie 
stworzyć, ufortyfikował twą wata 
aad ełcham Jeatartm Garda, trzy­
sta uuo mifcta 1 urozmaica pobyt 
wypociyukowy mhlitińoorn Ucz-
nyck koteSi wffl-

Niech wiedzą, ze wtafca Italia 
jest w nstawkssem pogotowiu be-
jowem! Komu nie w smak tego ro­
dzaju mlitame niespodzianki Jęto 
Ekscelencji (otrzymał tytuł księ­
cia) mech Jedzie e Włoch w tanę 
strony. . • 

Od szeregi lat opłatę pajjHczną 
wt Włoszech zajmuje lei inna uje­
mnej głośna afera. 

Oto sąd najwyższy w Rzytme za­
jęty jest obecnie deftaBywnem o-
rzeczenkni w, sprawie, nad którą 
trybunały włoskie głowią sie od 
Ut dziesięciu, a której bohaterem 
jest poeta - wojowi*. 

Podczas swej słynnej .cempacfl" 
Piane w r. 1930, D*Annunzio zor-

na Adriatyku cały sze-
doaaJkowy«hr. .wyczynów". 

zajęcie miasteczek I tiku 
wysp i opuszczenie ich zaporząd-
aym okupem, konfiskata prywatnej 
włiaaearl, wreszcie akty korsar­
skie, do czego zaliczyć trzeba 

Lecz tani. a miedzy nkni owa fir-
ma brizylliska zażądały odszkodo­
wania od ekspedytora t tapr. ąee-
bezptaczoae. CiodmćwIŁ Sprawa 
poszła do sadu. 

Tu powstały 

nalesy uważać 
akt konar 

: czy na* 
ihwstnule .Cogasf 
atwa' i pociągnąć do odpowiedział-
eoseł pnałów, a więc przedewszyst 
kłam JAnaaiiito. — czy teł należy 
ten czyn traktować Jako „akt wo­
jenny**, podlegli prawa raiedsyaa-
rodoweam? Druga: osy należy 1 w 
jakim stopniu owatać Tow. aseku­
racyjne za obowiązane pokryć w 
mysi klauzul polisy stratę towa­
rów ubezpieczonych „od aita*, 

lecz nie od „ryzyka wojennego wo 
gole- w z. 1930, gdy wojny juz ale 
byto? 

Rr«T1*̂ ' trzech Jrrbuntłńw Pier­
wszej tnstancf I dwu sądów apeła 

***& + pm. «««• fan, . 
aie by raaJęzć rozwłuanle prawne 
v tej drałlłwel sprawie, lecz by go 
aniknąć. wykręcić sie od niego, boć 
Jasne było, ze rozwiązanie wyma­
całoby pozwania przed sąd komen 
danta d*Annunzia i Jego podkomen­
dnych za przywłaszczenie sobie cu 
dzeJ własności drogą napadu kor­
sarskiego. 

Odrzucając tai tą tace. nałałalo 
aaaać sagrabieato „Cogbe" sn akt 

a Jego sprawce za 
^^tnrsałnsnil 

RYOA. 9.12. — TeL wt — W 
procesie t zw. pnrtjł przemysło­
wej zapadł dziś wyrok. Najwyż­
szy trybunał sowiecki po 36-go-
dzkinej naradzie skazał na karę 
śmierci przez rozswzelanle Kam 
zina, Larysze»a. KaDoJkowa, Tar 

nowaktego I Fedotowa. 
Innl oseartenl-OciJrłn, Sharłn! 

Kaprjartow skazani zosult nFlO 
lat wlezienia każdy. 

Wyrok Jest prawomocny, a 
mot>"ft-y ogłoszone będą później. 

Magistratura sadowa regtate^ 
faszystowskiego, który osypał 
d*Anunazia darami honorowymi 1 
specjalnymi przywilejami, nie' za­
wahała ale, gdy trzeba było orzec 
czyi kto ma płacić; 

Wprawdzie nie powiedziała o-
twarde, ze dVUaaazto był w sta 
nie wojny togaaaeł we Ftarae. prze­
ciw państwu włoskiemu, lecz dała 
to do zrozumienia, wychodząc w 
swym wyroku s zaiołeala, te 
JAssaanzto był stroną wojującą, a 
pochwycenie „Cogne" 

wojnie re> 

Sf 

Statek zen należał do włoskiej 
marynarki handlowej. 
nowaaej pezez państwo. D*: 
zio zaprowadził parowiec do f*to-
me, zwotal sntoge, i 
statek wraz % całym _ 

im. Jshnenhltowane towary nale­
żały do wtata domów bnodtowycn. 
wniet i do trasy brazytjskiej JAt-
chaaica bautortadora" s Sao Psoto. 

ey Btoexłanacy odzyskali to, co oo 
nich aah latn wpłacając- tytułem 

ULI 
WARSZAW1A. 8.L2. 

W dajenłn do dania swym kB-
jerrtom mozflwie rtajdalej Idących 
udogodsdeś PJCO. snrkdenyU 
kwotę dopnąsczslaą na przekąs 
przekazowy do 2JOOO zł. (dotych­
czas przekazywać anaanu było 
czekiem praefcajowym do 1.000 
złotych). 

a i • .• «, 

BRUKSELA Łl2. —Tel w l -
— Jlrabia Paryia". który nteda 
wno bawi w Polsce, syn kste-
sswa de Onlse, zaręczył sie a 
ksieantczfcą Habelą, corhą księ­
stwa Orleans-Brageoce. OPAT). 

M i y Slisfc zmteriaiy w piekło 
BBRUN. 8.L2. „Weft stn Moc 

lag" ogłasza artykuł swego re­
daktora naczelnego H. von Ger­
lacha, który poruszając sprawę 
skargi niemieckiej przeciw rzeko 

nto-
roieckfe] na O. Sianka, podkreśla, 
że wina częściowo spada na pe­
wne elementy niemieckie. 

Jedynym zabitym oa O. Śląsku 
Potakkn był polski urzędnik po­
licyjny w Golasowicach, którego 
zamordowali dwaj Niemcy — 
podkreśla autor artykułu. 

Zbrodnia ta, ze wzgtedu na o-
ptoie. Jaką cieszą sta Jej spraw­
cy. nie spada wprawdzie oa mniej 
szoić niemiecką, mimo to Jednak 
zrozumiałe jest, te Polacy, któ­
rzy na wypadki zapatrują sta Ina 
czej, prezentują ze swej strony 
tony rachunek. 

Od tygodni Jat — pisze autor 
— Mrtterowcy, staJunehnowcy o- na granicy polskiej (PAT) 
raz kmł patentowani pasrjocl 

mleccy wytężają wszystkie siły, 
ażeby Śląsk zamienić w piekło. 

Gorączkowo pracuje sta nad 
wywołaniem nastroju, w którym 
incydenty graniczne byłyby ole-

Autor wskazuje na nocne ćwi­
czenia bojówek bjrtłerowskicb w 
Jaszkowicach oraz na wyjazd 
znanego przywódcy bojówek na 
£jooallstycznych Haueosteina 
na Śląsk. 

Organ hkderowskl „Vó*lscheT 
Beobacmer" z 5 b. m. wystąpił z 
niesłychanom twierdzeniem, jako 
by w polskiej książeczce do nabo 
ieństwa, ułożonej przez Jednego 
z duchownych potskich, znajdo­
wać sk; miała modlitwa przeciw-
niemiecka. . 

Cała nagonka nacjonalistów 
niemieckich ma Jeden cel: utwo­
rzenie zbrojnego GTenzschtrtzn 

RYOA. &12. — Tal wŁ 
geocja sowiecka TASS 
te przewodniczący rady 
rzy ludowych Ryków po uki 
nta urlopu powrócił do Moskwy 
objął urzędowanie. 

Powrót Rykowa wzbudzi w 
Moskwie wielcie poruszenie, 

gdyż po 
żenią przeciw Stalinowi w dała 9 
listopada powszechnie sądzono, 
że więcej nie wróci on na swe 
stanowisko, a nawet przed para 
dniami była oficjalna wladomoić 
o przedłożeniu Rykowowl „orlo-
pu" o 2 miesiące. (RW). 

PARYŻ. 
Misja Bartjjou, któremu powie­
rzono otworzenie nowego rzą­
du, zbllia sie ku pomyślnemu 
końcowi 

Uzyskał on Już zgodę grupy 
republikańskiej narodowo - spo­
łecznej I grupy radykałów so­
cjalnych na współprace w rzą­
dzie zgody republikańskiej. 

Sam Herrtot odmówił przyje-

wł.—icla teki, nie chcąc opuszczać 
Llonu, gdzie _ 

Przypuszczalny skład zablne-
t ubyłby następujący: 

Prezydium i sprawy we­
wnętrzne — Barthou, sprawy za 
graniczne — Briand. sprawiedli­
wość — Cheron, wojna — Ma­
ginot. finanse — Oermain - Mar­
tin. roboty publiczne albo kolo­
nie — Tardleu. 

Nie trzeba dodawać, że „pan na 
Flume" nie był w Jakikolwiek spo­
sób niepokojony przez władze są­
dowe, a poszkodowani, rozumiejąc 
ze byłoby może niebezpieczna nai­
wnością domagać sta odszkodowa­
nia od sprawcy Ich strat, pretensje 
swe skierowali ostatecznie 1 wyłą­
cznie do Tow. ekspedycyjnego Am-
brosettt w Turynie I Tow. ubezpie 
czen „Ryzyko • Żeglugi"*. 

Przez dwa ostatnie lata sąd ape­
lacyjny zastanawiał sie nad tern, 
czy zwykła polisa ubezpieczenio­
wa może pokrywać nawet ryzyko 
skonfiskowania sutku, uznając tern 
samem fakt „zdobyczy wojennej'* 
w czasie pokoju. 

Ostatni, akt tej 
polityczno • prawnej koaieiljl 

rozgrywa sie przed forum sądu ka­
sacyjnego w Rzymie. 

Turynska „Stampa". zdając z niej 
obszernie sprawę zapewnia, że wy 
rok Jest zgóry wiadomy: trybunał 
najwyższy uzna pretensje właści­
cieli towarów, skazując Tow. ase­
kuracyjne na zapłacenie kosztów. 
wojny d*Annunzla z Włochami I 

Wacław Rogowłcz. 

WARSZAWA. 8 .U 
Wyszedł *z druta I tom "JfycH 

rn zarządzeń mtaiSierstwa spraw. 
wewnętrznych". 

Wydawnictwo to. przygotowa-i 
oe przez departament orga.Uza* 
cyjny M. S. Wewn. obejmuje 
zbiór okólników I zarządzeń otół 
nycb mtnlsierstwa od roku 1918 
do 1930, ułożonych sposobem en 
cyklopedyonym, według kwe-
styj. których te zarządzenia do-* 
tyczą. Wydawnictwo to jest po­
ważnym krokiem naprzód w <ro< 
dyffcacjl ustawodawstwa adm> 
nlstracyinego I stanowi cześć pin 
nu legislacyjnego departamentu 
organizacyjnego M. S, Wewn. 

Depanament ten wydał Jtzl 
ujednostajniony regulamin mtaS 
sterstwa spraw wewnętrznych, 
zawierający całokształt zarzą­
dzeń, obowiązujących na gruncie 
zarządu centralnego fA. S. Wewn. 
a w najbliższym czasie zamierza 
spowodować opracowanie i opu-. 
blikowanie przez każdego wn"e-. 
wodę regulaminu mzedu «oje-> 
wódzkiego i zbioru zarządzeń wy 
danych przez dany urząd wojo< 
wódzki: 

Całość prac kodyftkacyjnych 
departamentu organizacyjnego 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych posiada ogromne znaczenie 
w uporządkowania -administra­
cji spraw wewnętrznych I ułat­
wieniu urzędnikom stosowania 
sie do obowiązujących norm 1 
przepisów. 
a i i i • • • 

Pt Minie -Wiedeń 

WIEDEŃ. 8.12. Premier wę­
gierski hr. Bethtao zamierza przy 
być do Wiednia jeszcze w ciągu 
grudnia oa rokowania połityczne 
1 gospodarcze, których celem be 
dzle pogłębienie przyjaznych są­

siedzkich stosunków miedzy oba 
państwami 

Rozmowy wiedeńskie będą _ 
zostawały pod wpływem ;eko-> 
wad berlińskich hr. J3etblena, 

ków. 
Ludność-, w panice opuściła 

inieazwMła I dotychczas obozuje 
pod gołem niebem, obawiając 
s:e powrócić do zagrożonych do 
mów. 

W katastrofie odniosło rana 
przeszło 20 osób. (RW). 

ko pliliy Mkfołofl w.prasie Ryńskie! 
• ZMMa]nsejM-a n t t n t dfltoMtl SOraiMMano 

jaśnienia. Na szpaltach dzienni­
ków włoskich ukazał sto tylko 
płatny nekrolog, nadesłany przea 
ambasadę. sowiecką. 

W mieście nadal utrzymują sta 
pogłoski, że było to samobójstwo. 

ATWY. 8.12. — Teł. wt — 
Z Tesałji donoszą, że na przed-
rnJeśohi atłasu Trikkala osunę­
ły ale wielkie masy ziemi, grze­
biąc w gruzach kilkanaście do-

wykTycsu sprayami l»ftw. Koce uległy doszczerne-
- mu zburzeniu. Poza tern uszko­

dzonych zostało wiele budyń 

RZYM. 8.12. — TeL wł. —W 
zwiąjku s tajetraiiczym zgonem 

gmachu ambasady sowieckiej 
pierwszego Jej sekretarza I kon­
sola Eugeniusza Lewina, w pra­
sie rzymskiej brak .bliższego wy 

23 
OPAWA. 8.1,2. — Teł. wt — 

Wczoraj wieczorem wydarzyła 
się ciężka katastrofa samocho­
dowa niedaleko Opawy na Ślą­
sku czeskim. 

Autobus gwałtownie zderzył 
się z będącym w wielkim pędzle 

Zerwane 

x <ta. 7 h. • . 
T*wl«nclł a**ofcu. 
Dolaróefca 8U0, > K O C poi. 

5000, 10 proc poi. koL UHja 4 
pot. kr*, sajd. 4 i »4t prac. U Z. SSJ0 
4 l pol proc. U o. W. S4J8, • proc. 
LZ m. W. 5f JO. S proc. U a . W. TMS, 
8 prac LZ Łodst ftUO. 

B. Prfan taoja. a DRkottawr 
taU*. & Titeaaal TOOO, B. Zw. Bp. 
Zar. Tona, Bata nie—J aa tua, Wwaa. 
OeTrtor ZSJO, Pirtr» zino, Łaay LTS, 
lipap HM. ItoornlA* IŁSflTłtorteM 
* '*>ll 4Tin. Płro*«% 
Itm, Pocą* %0» Kodak! isar, *itara 

- WARSZAWA, 8.12. 
Na wczoraj wyznaczone zo­

stało pierwsze walne agrosna-
laeate człoaeaów 
GłaWy mktnet w Warszawie. 

które z poiród siebie naało wyło­
nić Radę giełdową, a w dalszych 
konsekwencjach powołać do ży­
da zarząd giełdy mięsnej. 

Jak dalece czynniki miarodaj­
ne doceniały kwestie powstania 
giełdy miernej, świadczy fakt, 
te na Zwronsadseata przybył 
wiemśnbter pnmmyOu i handlu 

dr. Dcletal 
I •a* przemówieniu podkreaM, 
że rząd stoi aa ssanowłska zor­
ganizowania życła gospod arcze-
go, wyposażenia go w takie 
środki, które niezależnie od in­
gerencji czynników nrzedowych 

/•lasowały obroty 
oa rynku wewnętrznym ł w dzle 
dzłnie eksportowej. 

Zabierali również glos przed­
stawiciele zarówno Droiocen-
łów jak l organizacyi kiapiecfctcfa 
W krzyżowania zdań niektórych 
mówców. Jat można było wy­
czuć atmostete w której przy­
gotowywało się cała akcję zmie­
rzającą do 1_M_ 
rozbicia walnego igTomodMma. 

Fakt powołania na przewodni 
o. ZMUstrfec*. 

posiedzenie giełdy mięsne] 
U na ntabtdne dla łvcla stolicy Instytucja 

żadnego stawłcieia wedUnlarzy, zdecydo 
wał o dalszych losach Zgroma­
dzenia. 

Z przemówieniami demonstra 
cyjneml wystąpili przedewszyst 
kłem przedstawiciele tych orga-
rrtzacyj, które przeciwstawiają 
ale wszelkiej akcji, zmierzającej 
do unormowania obrotu towaro 
wego w dziedzinie mięsnej. Pakt 

zerwania walnego zebrania 
przypieczętował swem wystą­
pieniem starszy cechu Zgroma­
dzenia wędlraiarzy, p. Weber, 

którego poparli przedstawiciele 
organizacji żydowskich. 

Dla „złagodzenia" zaognionej 
sytuacji wystąpi? ławnik magi­
stratu p. Wachowski, który'Jwy-
suwał kwestie formalne, by w 
ten sposób poprzeć poprzednie, 

demagogiczne wystapienk 
przedstawicieli tych organlzacyj, 
które nie chciałyby widzieć Olel-
dy«Mtotnef. 

Kilkakrotne odwoływanie etę 
do walnego zgromadzenia" komi­
sarza Giełdy mięsnej, p. radcy 

Wczoraj rozpoczął sie w War 
szawie walny zjazd delegatów 
Połaklego Związku Towarzystw 
głuchoniemych w lokalu Państw. 
Instytoto głuchoniemych I octem 
małych na placu Trzech Krzy­
ży. 

Po nabołeahrtwta nastąpiło o-
twarcie Zjazdu w obecności de-
tentów 12 Towarzystw głucho­
niemych. Zebranie zagaił prezes 
p, Włostowski. powołując do pre 
zydjum na honorowego przewód 
ntczącego dyr. SŁ Łopatto. i na 
przewodniczącego p. i. Saple-
tawsttego 

Po przemówieniach powital­
nych. odczytaniu sprawozdania 
zarządu z działalności w r. 1930 
I referacie p. St Ryslńaklego p. t 
„Organizacje głuchoniemych I 
Ich potrzeby-, zarządzono przer 
we obiadową, poczerń odbyła 
sie dyskusja nad sprawozda­
niem. W rezultacie uchwalono 
absolutorium dla zarządu, 

Dłuższą dyskusje wywołała 
sprawa wydawnictwa gazety dla 
głuchoniemych w Polsce. W wy 
nlkn uchwalono przystąpić do 
wydawania pisma, o ile pozwo-
*a aa tp fundusze, 

Wojryny, nie odniosło 
skutku. 

Fakt świadomego zerwania 
zgromadzenia I przekreślenia w 
ten sposób potrzeby powstania 
Instytucji, któraby uzgadniając 
interesy producentów, kupców I 
konsumentów przystąpiła,do ra 
cjonalnego regulowania obrotu 
na rynku mięsnym, skłoni niewąt 
pHwte 

czynniki rzędowe 
do powzięcia decyzji nie przetrę 
stającej w żadnym rasie tych za 
gadnien. Jakie miała do spełnie­
nia Giełda mięsna w ogólnych 
zagadnieniach gospodarczych 
państwa. 

autem osobowem I wskutek te­
go przewrócił się, ulegając roz­
biciu. 

Z pośród 25 pasażerów 23 o-
soby odniosły ciężkie bib lżej­
sze obrażenia. (RW). 

i-: 
raiMWMHMat 

BERLIN. 8.12. — Tek, wt — 
Były amerykański sekretarz sta­
nu Kellog zatrzymał się przez 3 
godziny w Berlinie w drodze do 
Oslo, gdzie odbierze osobiście 
przyznaną mu nagrodę pokojową 
Nobla. (RW). 

'INK B. NKSTU 

PARYŻ. 8.12. Dziś zamordową 
ny tu został b. minister spraw 
wewnętrznych socjalistycznego 
rządu Gruzji, RamiszwIUL 

Zabójstwa dokonano w chwili, 
gdy RamtszwIUl udawał się. ua 
zebranie Gruzinów emigrantów. 

Zabójca zeznał, że nie jest ko­
munistą, zbrodni dokonał z 
motywów politycznych, do któ­
rych. jak się zdaje, dołączają siej 
motywy zemsty osobistej. 

Grapa browarów, reprezentu­
jących 61 proc ogólnej produk­
cji krajowej, opracowała projekt 
organizacji „Biura kontroli pro­
dukcji I handlu piwem". 

Celem biura będzie przystoso­
wanie wysokości produkcji do 
spożycia. Jak również znormali­
zowania naszych stosunków han 
dlowych na rynku piwnym. 

W najbliższym czasie swią-kl 

browarniane będą zwoływać lo­
kalne zebrania w celu rozpatrzę 
nla tego projektu przez browa­
ry. stojące poza wyżej wspom­
nianą grupą. 

DzM: Watarn. 
Jutro; Łmth—owi 
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k bardzo daleka, bo i ł i TarcJL 
Podajemy w ,»**i??0*ć-«Jfltra 
o n i wtraszyc każdego Potaka. 

m T U K * podczas obchodu 10-le- - -l ' ' "™" ~ ^ 
cia raydęatwa nad bolszewikami 
i - zaJnfcjorMb w gronie ucłett-
Dfcowobchodu ttiórkę pieokjżną 
aa faoduaz „Odpowiedź Trevira-
trosowi". Rezultat zbiórki wyno­
si. po praelteaeotu aa nasze pie­
niądze - zł. 371.40 gr, którą to 
kwotę, po Jej otrzymaniu. Rada 
organizacyjna Polaków z zagra­
nicy przekazała Związkowi obro 
ny Kresów zachodnich, jako In­
stytucji, prowadzącej zbiórkę pod 
hasłem: „Obrony Pomorza". 

Polacy w Turcji pięknie zama-
nHesiówau swą łączność z Macie­
rzą. 

Naieży zaznaczyć, że Polonja 
turecka nie Jest zresztą wyjąt­
kiem. gdyż niemal wszystkie na­
sze ośrodki aa obczyźnie, zgod­
nie z wezwaniem Rady organ Iza 

V 
atiago. 
- Oraegors VII zmarł w Safcrtw 

w 1085 r. i został pochowany w 
katedrze. Pod absydą wieikSego 

papie-
• 

W owłatolcb czasach wzmógł 
się w państwie sowieckiem orzę 
dowy teror przeciw ludności ży­
dowskiej. 

Specjalnemu nadzorowi pod­
dano organizacje młodzieży sjo-

Bierc powaliła bohaterskich podróżników 
al« n(« iwycląłyta skromne! fotografII 

Praw 30 lat zapuszczona była za i Jikknie otbayinhn tt^i^]V^Y^luW^7 ^ l ^ ^ ^ ^ 
słoaaM poar»eTtrs«adl Andree- tecttałl jest Wrt. ta d ia po łmler- rżeć ich obraz z za roba, obraz, 
co I jego towarzyszów. I oto. o.- ci wszystkich aczesteików taj w y - | t o * n r &£^,!*8*J?-
Se kurtyna s* pottatoah: na 'o-1 Jtocraflach. Ja* WTghrdało łeb zma-
dach wyapy Vi» zan*ałcta w czar • F « r -. i - I wale sic z wrogą l okrutną przy 
nych kasetkach drzemały w cłąga I - .-'--' i roda. 
(Bncidi lat klisze toki. robfooycb II J Ubogie wnętrze namiotu podroi-
przez Andreeco. Martwi ale Jakie |j | tików, faza powiewająca nad ich 
wymowni świadkowie zmazań de 
tych bohaterów. 

Rozlecie i sie w proch ci. których 
mozgi pracowały dU sprawy, po-
stepa ludzkości zoctaly tylko szkle 
lety z tych, których serca bgy tak 
odważnie, a"e wiotkie błony foto­
grafii robionych przed 33 «ty. prze _ i . . 
trwały swych twórców, by świad-
czyć o ich wysiłkach. 

obozem, szczątki rozbitego baloon 
wszystko to zmartwychwstaje 

nanowo. < 
Ekspedycja d-ca Chmara Horna 

znalazła 4 rolki błony fotograficz­
nej zawierające 192 zdjęcia. Z nich 
wiele rozpadło sle w proch za do­
tknięciem reki, ale niektóre miało 
sle, dzlekl staraniom techników u-
trzymać w stanie sadowa ającym. 
I stało sic tak. ze k Isze. które gwa­
rantowane były do Mego 1898 ro­
ku. otyły w roku 1930. 

Zdjęcia Andreego są bezsprzecz­
nie najsensacyjniejszemi fotografia­
mi, lakle Wedykorwiek były ogła­
szane. Są one głosem z za grobu, 
cudem, który z lodów wyszedł na 
świat>o dnia. 

nistyczoej „Haszomer Hacair*, 
W szeregach tej organizacji u-
rządzono Uterałnte pogrom: 244 
członków skazano na wsianie, 
14 — uwięziono w lochach dre-
zwyczajki, trzech za* wystano 
na wyspy Sołowłackie. Jedno­
cześnie dokonano szeregu aresz­
towań wśród sjotrlttrłw socjali­
stów, których większość depor* 
towano na Syberie. 

W koloniach żydowskich w Ł 
,gw. Październikowym autono­
micznym obwodzie na Ukrainie 
zamknięto 80 szkół żydowskich, 
pozostałe szkoły żydowskie 
przeznaczone są na wymarcie, 
ponieważ dzieci do nich zapisa­
ne nie mają obuwia ani odzieży. 

ProletaryzacJa ludności ty* 
J dowskiej w Sowietach ma na ce-
|hi ściągniecie do kas skarbo-
jwych waluty obcej od londyń­
skiej federacji żydowskich or-
ganizacyj dobroczynnych. Fe­
deracja ta na wieść o cieikiem 
położeniu ludności żydowskie] 
zobowiązała się przysłać do 
Rosji 20.000 funtów szterl. 

urodź ł sie dnia 9 grudnia 
Jeat to Jedaestka aktywna, wra-i 

•Hwa — czasaati ndachowiwu. ale 
zawsze szlachetna, otwarta, prawa 
1 wierna. 

Jest. lojalny wstosodka do osób, 
z itóremi go tycie związało. Ma na 
tar« czułą i wylaną. 

Chociaż kocha niezwykle wol­
ność — dzięki swej totnicji rozpo­
znaje łatwo prawo porządku 1 har-
mopjl i zachownje Je. Ody mu sie po 
zostawi całkowitą wolność — oka-
£e sie dzielnym charakterem. 

Lecz gdy sie go ogranicza i po­
wściąga — staje sie obraźłrwy, dra-
4Jłwy, buntowniczy i wówczas tru-
dao bardzo Jest go uspokoić. 

Nigdy nie czyni innym krzywdy 
świadomie i celowa 

Urodziny drisfciiwf dała dn±o ro-
maatyczDośd. siną wyobraźnie, 
zanułowanie do podróży i żyda za­
granica, - -

Jaki zawód jest dhn najlepszy? 
, Zawody odpowiednie dla łodzi 
dzisiaj urodzonych to nauczyciel­
stwo, duszpasterstwa prawo, a tak 
łą i fotografia, rysownierwo i za­
wody artystyczne. 

Wady. Jego mewtaima racfaH. 
wosć niepokoi ładzi racie) aktyw­
nych. Za wazeką cenę dąży do re-
aLzacJi swych projektów, a gdy mu 
sie one nie powiodą, łub tez-gdy 
praca jego nie zostanie oceniona 
wedle uznania — czuje sle wów­
czas bardzo nieszczęśliwy. 

Wsrysam świetnie obaetwuje, 
układa piany i wciela w czyn, ale 
niełatwo M przychodzi zrozumieć, 
ze imi mogą nie mieć tych zdotao-
sci praktycznych. To tez, o Me jest 
merozwiniety i nieopanowany, sta­
je sie zbyt władczy I wymagający 
w stosunku do otoczenia. 

Data 9 grudnia •rodzili sie: ata-
lentowany malarz proł. Ferdynand 
Ruszczyć lotmłdJi Adam KroUkie 
wicz, znany ieaazlec. wielki poeta 
angtaktei John Miłtoo, Coałain-
court — marszałek Napoleona, 
Claade Louis comte de Bertboilet— 
znany ebeaak. ka. Ptotr Krapofldn 
— aaarchlata, archeolog J. J. Winc-
kekaan I Doagias Farrbaoka Jaaior 
— gwiazda ekranu. 

Jao Starta Dzłartblckl 

kaazaftŁ 

one wyrazy 

Do patydi pól wimt po ieaaej sy-
Ia6ie. Puwrrti tiaoadi poł»aoeydi 
wytttów o wapAoich ptmądiirti i 
koaoaah. 

ZkacRnle wjraców: 1) córta Hero-

iku 3) Wtca. 3) pnniioaBk bertwwy 4) 
ryłon do wadnoia. 5) ototnasa. 6) re-
poetka aroer>łuf«ka, T) kra) w pół-
Doe«i Afryte. 8) karoca. 

Sztandar, który mobil b aloa Aadnalo .Orzeł . 

RADJO WARSZAWSKIE 

Cowrttfl N tfet 9 gndito! 
m 

Zaznaczy tti to 
hit od aaiwczci-
nleiiina zodite 
raooych, tako 
ohee wfrowaaaa-
ate w ara iwydb 
ttwśmtw i pro-

_ Kaafry.. patącio-
aycfe % aawagą i aatwagtaaadeia. 

imt to wpływ aoititil. daeU ktore-
« • w i t uirja—li' tyctewa maes-
ate ale potacBia. im wickszą dupaatle 
»wiata«y dsWaJ akaaymc — n k -
prac makaty motany laauaaf W 
tafeJm duto lak dcadejasy. odcaowamy 
w łobie doić stty. aby prsaprowadzić 

swe zamiary I rzucać sie na profctty 
bardtitl ryzykowni, mając nadzieje, do 
prowadzenia Ich do'pomyilnezo zakon 

Dzień dzMeiszy mołe natn przynieść 
aerkniecle a osobami bardzo enertfezne 
mi. które na nas wywrą wpływ dodat­
ni Mon to być wohkewt, Myuiero-
wit. doktorzy lab technicy. 

Miedzy zodz. Il-a a \2-* zaaaaczy 
sie torsu pana, * czs«le które] nie na 
leży ojówic o swych projektach I zdra 
dzać sl« ze sweoil mtenclaoiL Jest to 
czas mnlel pomyślny dla stosunków z 
wiadzaml I osobami wyże] atoiąceral. 
Pózajej następuje poprawa. 

DZIŚ 
W/JtSZAWA. (Dluz fail 1411-7 m.). 
Oodz. 1IJ8: Sysnal czaeu. nehul s 

Krakowa. O. 12.10: Motyka z ptyt na 
motooowycb do zodz." I3.J5. O. 15.J5 
.Modelarstwo lotnicze u nu I zagrani­
cą", wygi. p. Bianezyaskl. Oodz I5J0: 
Odczyt rządowy, a 16.15: Muzyka z 
Ptyt zraraolonowych. O. 17.15: Odczyt 
z. WDna. a 17.45: PopoL. koacen sym-
ioniczuy w wyk. ork Fllh. warsz I) C 
M. Weber: Uwert do oo. JEuryaota". 
2) Tr. Schubert: Symfonia h-moll (nie­
dokończona). a) AHecro moderato. b) 
Andante COD mota 3) Max W. Ast: 
Nokturn. 4) A. Ljadnw: 6 rosyjskich 
melodyl lodowych. O. W; Apel pole-
iłycli I-to pułku szwoleżerów kn. Mar­
szałka J. Pilsudskkso. a 19.50: Tr. 
opery z Poznania. Po tr. retransm. ze 
stacy) zatraaicznych. 

JUTRO 
WARSZAWA. Dłucotć fali 1411,7 tn. 
a 11.56: Sygnał czaaa I hejnał z 

Krakowa. O. 12.10: Muzyka z pł. gram 
a I5J0: Radjokronrka, wygł. dr. M. 
Stepowskj. a 16.15: Transmisja z Wil­
na: audycja dla dzieci, a 16.30: Pro­
gram dla dzieci starszych: „Przysmak 
krob Moatezomy", feUeton red. T. Ni­
wińskiego. O. 16/45: Muzyka z płyt gra 
motoorrwłT*. O. 17.15: Odczyt ze Lwo­
wa. a 17.45: Koncert ort PJ?. 1) E. 
Lassen: Uwertura uroczysta. 2) R. 
Stcb: Piesn arabska .JWahomet". 4) 
E. Sohlstrflm: Samotność. 5) U Weińn 
tar: Taniec aaatoiijsU. 6) U Srede: 
Scena baletowa JHessage d'amour". 

7) J. Uooer: Walc -Owkzda wie­
czorna", 6) R. Leoncava0a» Barkarola 
wenecka. 9) [. Bertę: Indyfski sttiec 
wojenny. 10) A. W. Ketelbey: Inter­
mezzo taneczne ..Błękitna porcelana". 
11) J. Komgsberg: lndyłski taniec w 
iwJatyni. 12) O. Langey: Oalapada. O. 
19.10: Skrzynka poczt roln. 0. 1925: 
Muzyka z płyt gramol. OJai5: relje-
ton muzyczny. 0. 20JO: Koncert wie­
czorny. Wyk.: St Korwm - Szymaflow 
ska (sopr.). Lasek) SzenttyBrgyi (skrz.). 
J. Ufeid (fort). 1 a) N. ZsoW: Satyr 
l Dryady. b) Toroay: Vtlse shnple. c) 
Dworzak - Krehoer: Taniec słowiański, 
d) Fr. Kreisler: Caprjce yteonote, e) 
N. Paganini: Campanetla — odegra p. 
Szentgyórgyl. 2 a) W. A. Mozart! 
Arja Pamlny z op. „Flet zaczarowany", 
b) F. Szymanowski: 1) W pamięci mo­
jej. 2) W wieczorna cisze, c) A. Tho­
mas: Ar Ja Mignon „Znasz ty kraj" a 
op. „Mignon", d) J. Massenet: Aria 
„Łzy" z op. „Werther", e) J. Oafl: 1) 
Slowtk zaufany. 2) Ody nocą laguny —. 
odsp. p- Korwki-Szymatiowska. 3) C 
Franc: Sonata skrzypcowa: a) Alle-
grerto ben moderato, b) Allegro, o) Re-
CIUHTO fantasia. d) Allegrerto poco 
mosso — odegrają p.p. SzenttySrgyl I 
Lefetd. W przerwie Kwadrans Utera-
ckl „Szosa w płomieniach", fragment s 
książki Z. Zanleu-tokiego .Obtrschle-
slen". O. 22.00: Felieton p. t „Dlacze­
go zostałem wyrzutkiem spnleczsft-
stwa", wygł. p. B. Hertz. O. 22.15: 
Płyty gramofonowe. O- 23.00: Muzyka 
taneczna. 

0E1MAN Hn.GUB01fF 

SZATAiŃSKIC OCZY 
P O W I E Ś Ć 

Jakai chłodna, ręka spoczęła 
na czole' Heffi Trevor. Ta cbiod-
oa ręka działała nie wypowiedzią 
tae kojąco. Rozpłynęły sle pod 
lem cbtodnem dotknięciem te go 
race, otaczające ją mgły, zarołe-

bardao daleka wrócHa Świado­
mość tego, co niedawno prze­
żyła. 

Ale nie przeitarszyło Jej to 
wspomnienie. Przeżycie to odbito 
sie w Jej pamięci w bardzo bla-

wry *k}-Jakby w chłodny, drotoy [dych I nikłych koJorach. 
deszczyk I zgasiły pożar w Jej 
Obolałym mózgu. Otoczył ją pa-
pbnący cbłód. 

— Co to Jett? — szepnęła, czn 
|ąc ogromne ukojenie. 

— Woda kołonska — odpowie 
iłzlała.jej Evie i uśmiechnęła się. 

— Co sie stało? — spytała ano 
twa Helia. Wraz z oprzytopnie-

NagJe spytała: 
— Czy_ Oordoo- był łataj? 
Evie uśmiechnęła sle. 
— Czyś ty śniła? Rozumie sle. 

te byt 1 znowa odszedł. Usłysza­
łam fwoj jek 1 wpadłam tutaj. Za 
stałam cię śpiącą, ale na twarzy 
twojej malował sic strach, obawa, 
lek. przerażenie. Pomyślałam so 
Me, że masz Jakieś złe sny, stero­

wa. Zdzłwlo ją to. Zapełnię wy­
raźnie widziała teraz w pamięci 
to dziwne przeżycie, ałe nie mo­
gła znaleźć słów. aby Je opowie­
dzieć. Czuła te stowa ostro, wy­
raźnie, Jasno, ale miała uczucie, 
jakby ją ktoś ściskał za gardło — 
nie mogła tych słów wypowie­
dzieć. Wyszeptała tylko e zakło­
potaniem: 

— Nie wiem Jot co to było — 
ł przesunęła ręką no czok. 

— Dlaczego ty kłamiesz? — 
spytała Evie ( patrzyła zdziwione 
ml oczami na siostrę. 

Helia zarumieniła ste. 
— Kłamię? — spytała przestra 

aaona, a potem dodała: — Nie 
zechcesz ml uwierzyć może, ale Ja 
nfe mogę tego opowiedzieć! 

Twarz Jej nabrała jakiegoś n-
meczongo wyrazu I Ev1e spytała 

nlem przejęło ją uczucie lekkiego, p g ^ & +,»n wodą kolonską, a 
stracha. Ale tea wielki itrach, o-
bawa. poczucie czegoś nlesamo-
jwltego, które jej na chwilę mi­
gnęło w pamięci, wszystko to rte 
ostało się 1 rozwiało jak mgła. 
Czy przeżyła coś strasznego? 
Czy to byt sen? Nie pamiętała 
żeraz mc. nie mogta sobie zdać 
sprawy, myślała nad tern, rozmy 

teraz-. 
— Tak, to był obtzydlłwy sen— 

może to była ta'droga twarz... 
Evte zWadła. 
— Co się stało, co ty mówisz o 

jakiejś drugiej twarz*7 

Helia chciała opowiedzieć swój 
sen. i wtedy stało sit coś dziwo* 

— Czy to było takie straszoe? 
— Tak, ro było straszoe. To 

jest dzłwne. ja zdaję Sjobie tylko 
sprawę z tego, że to było okrop­
ne. ale nic boję się teraz wcale, 
Sen tert jest gdzieś w mojej pa-
iraejcŁ jest ml jednak obcy. obo­
jętny, nie ma ze mną jut żadnej 
tecaaośct. ZupeWa. jakby to byt 

łlala 1 potem jakby zdaleka. z V>- N* mogła opowiedtkć anisłoisen jakiejś Jtanwi osoby, nie zaś 

mój. 
Zmarszczyła czoło. Zastana­

wiała się nad tym dziwnym 
snem. Czy miał on Jakieś znacze­
nie, jakieś izłe znaczenie? 

— Nie chcę jot więcej aryśleć 
o tern, — rzekła wreszcie I wsta 
ła. Przeszła przez pojtój. Po rym 
ciężkim anie. czuła1 się dziwnie 
lekką, ceoła giętkość' członków, 
jak po długotrwałym bezwładzie. 

Nagie krzyknęła. Patrzyła u-
parcie na podłogę. Coś tam leża­
ło — zrazu nie wiedziała co to 
jest A potem zaparło jej oddech, 
krew uderzyła do skrom*, pokój za 
krech* się koło niej, ale schyliła 
się 1 chwyciła tę okropność, leżą­
cą na podłodze. 

Byt 1O pęczek wytrychów. 
Trzymała je w ręce, znowu 

krzyknęła I oparła sle o Evie, któ 
ra podbiegła do niej. 

— Gordon ma drugą twarz! -— 
zawołała Helia 1 czuła, że traci 
przytomność. 

W tej cbwl) kłoś otworzył 
drzwi. 

Stał tam inspektor Mewy bla­
dy, z krwawą szramą na twarzy. 
Ubranie miał podarte. Jego zwy­
kle tak opanowana twarz była 

niespokojna i skrzywiona ze 
strachu. 

— Co się słało? — krzyknęła 
Helia I w myśli jej skojarzył się 
ten- pęczek trzymanych przez nią 
wytrychów z nłespodzlanem 
przyjściem Inspektora Meny. 

— Łaskawa pani, — wyrzekł 
z trudem Meny, — stało się coś 
okropnego. Doktór Trevor został 
niedaleko od Northampton porwą 
ny przez członków bandy Stros-
ga. Znajduje się teraz w ich rę­
kach. 

Merry patrzył z niepokojem na 
panią Trevor. 

Ale Helia Tteror śmiała słę. 
Merry uwolnił ją sweml słowami 
od okropnego strachu, który ją 
opanował. Bo skoro Trevor znaj­
dował się w rękach Stronga, to 
niemotliwe-Jest, aby był niedaw­
no w jej pokojn, a wiec jej sen jest 
tylko snem, nie rzeczywistem 
przeżyciem. W jaki sposób zna­
lazły. sfę w tym pokoju te wy­
trychy? Na. to pytanie nie umiała 
odpowiedzieć. 

Ale było przecież tysiące moż­
liwości! I każda była lepsza od 
(ej, że ten człowiek brutalny I zły, 
którego przypornłnała sobie jak 
pratz sen, jako Gordona Ttevo-

ra, był rzeczywiście .- Jej Gordo 
nem . 

Meny patrzył na nią bez prze­
rwy I nie rozumiał Jej. Co się tej 
kobiecie stało? A Helia? Zauwa 
*żyta wreszcie to bezgraniczne 
zdumienie w twarzy Inspektora 
Merry. Chciała mu wszystko 
wyjaśnić, opowiedzieć swój sen, 
wyjawić swoje obawy, wytłu­
maczyć obecną swoją radość 1 
znowu stato się z nią coś dziw­
nego, nie dającego się wytłuma­
czyć; nie mogta mówić. W móz­
gu jej tkwił jakiś zakaz. Rozkaz, 
któremu podlegało posłusznie jej 
ciato. Język pozostał niemy 1 wy 
dawała tylko Jakieś nieartykuło­
wane dźwięki, zamiast słów. 

— Nie powinienem był tak 
wpadać tutaj z tą wiadomością, 
bąknął Merry, który dalej nie 
pojmował, co znaczy zachowa­
nie się Heli! Trevor. 

— Niech pap opowie. Jak to się 
stało — rzekła wreszcie Helia, 
która nie mogła zrozumieć, dla­
czego właściwie nie boi się o los 
męża. Może pochodziło to stąd, 
ze mlata bezgraniczne zaufanie 
do genjusza Gordona? Tema 
człowiekowi nie może się stąd 
nic złego. Nie. Gordonowi 
yoro wl — nigdy I . ©. c { .ar 

aanf/al 
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Zjazd mjNMitt Many radowych i saraermHwytii 
W dołu 7-4o b.m. o godzinie 

11-tai w sali poaiadteń Rady 
Miejskiej odbyło się otwarcie 
ziszdo wojewódzkiego lekarzy 
rządowych, samorządowych 
kas chorych prze* nacaaW 
wojewódzkiego wydziału zdro­
wia dra Z. Brodowicza. -

Bezpośrednio po o t w a r c i a 
zjazdu uczeetzucr odek się se-
mochodami do Ckoroezczy ce­
lem zwiedzenia nowo-powała-
łego zakładu psychiatrycznego, 
a następnie po powrocie z Cho-
roazczy da nowo-
zakładu roentgenowi 
gowego Związku Kaa 
celem zwiedzenia go. 

Po przerwie obiadowej o go-
dzimie 5 popoł. zagaił posiedź r 

"r. Z. B nia zjazdu dr. Z. Brodowicz, 
zapraszając na 
oago p. dra Wrocżyńłlriego, na­
czelnika wydziału zdrowia m. 
stołecznego Warszawy, b. dy­
rektora Departamentu Służby 
Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, który specjalnie 
przybył na ten zjazd w towa­
rzystwie dr. Gródeckiego, sekre­
tarza zarządu Głównego To­
warzystwa Przeciwgruźliczego. 
Zjazd całkowicie poświęcony 
był sprawie gruźlicy i racjo­
nalnej walki z nią. 

Pięknie opracowane referaty 
w sprawie powyższej wygłosili 
pp.: dr. Wroczyński dr. Gró­
decki i • dr. Brodowicz (Biały­
stok) Krótkie sprawozdanie o 
wynikach szczepień ochronnych 
przeciwko gruźlicy zdał p. dr. 
Mrozowicz z Supraśla. 

0 godz. 9 min. 30 w salach 
hotelu .Ritz" odbył się bankiet 
pożegnalny dla (ustępującego 
inspektora lekarskiego wojewó­
dztwa białostockiego dr. Zy­
gmunta Siemaszko. B a n k i e t 
zgromadził około 80 osób' ze 
świata lekarskiego (lekarze rzą­
dowi, samorządowi, kasowi i 
wolnopraktykujący). 

P. naczelnik dr. Z, Brodowicz 
w pięknem przemówieniu pod­
kreślił szezery lal z powodu 
^•wipienia kolegi p. dr. Z. Sie­
maszko, 

W zakońccenin mówca wy­
raził zadowolenia, i ł p. dr. Z, 
Siemaszko pozostaje w Białym­
stoku i ze miasto będzie mogło 
nadal korzystać z jego do­
świadczonej pracy społecznej. 

Osobiste 
Jak się dowiadujemy, dr. 

Szacki, który bawił od 5-ciu 
tygodni w Wiedniu w celu za­
znajomienia się z os ta mierni 
nowościami w lecznictwie la­
ryngologii, powrócił do Białe­
gostoku. 

G R U Ź L I C A 
TO JEDEN 

Z ttWSTRBSZłlffJSZYCH 
UROGdU LliOZKOŚCI 

kup nalepkę przeciwgruźliczą 

W imieniu lekarzy rządowych 
przemawiał lekarz powiatowy 
z Kobza p. dr. Scibor, który 
podkreślił serdeczny i szcza 

' który cechował dzia-

lekarzy Rze< 
mawiał dr. A. 
ziając wielkie zasługi położone 
dla związku i społeczeństwa 

przez dr. Siemaszko. W odso-
^aaal̂ Baaaał * ••• • • n a r i a i i t a d i ś a a ~* a*te> 
w i n o Bsft pcxcłsowisBBjei p. ar. 
Ł f i w i i r s t , podziękował, za ̂ ści 
korezaaslri i ssulsi nir stneniass 

dr. 
rtlsaaaiielisiial i 
w«po<ifSjQin*fsVoM 

QsfsSsfjr^''ji 
wojewódz-

m 
jej rzeczywistym i oficjalnym 
psiiooem naczelnikiem Brodo-

Zebranie sekcji Imprezowo-dochodoweJ 
sekcji Imprezowo-

.Miesiąca Porno­
sie w dnia 9-go 

Łun. o godz. 6-ej po poŁ w sali 

Zebranie 
dochodów 

Starostwa Grodzkiego, Sienkie­
wicza 27 0 piętro. 

Wszyscy rs awarii owa ni pro­
szeni są o pawkteałne przybycie. 

Stan bezrobocia n a dzień 6 bm. 
W dniu 6 

jewództwa 
b.m. na terenie wo-
liaioseockiegn było 

zarejestrowanych 6980 bezro­
botnych, z czego w powiecie 
augustowskim—338, w Białym­
stoku—3234, pow. białostocki— 

1095, grodzieński—1263, łoaszyó-
skł—fc, Wełjfcj—317, ostrów-
ski 261 ostrołęcki 260, eawal-
sid-28. sokolski- 30, szczaczyń-
ski—60, wołkowyslri—4X 

Na IO miesięcy więzienia 
pow. 

W tych dniach Sad Okręgo­
wy w Łomży skazał Romana 
Janowskiego, prezesa zarządu 
powiatowego „Wyzwolenie" w 
Ortrowi-Mazowieckłej (b. kan­
dydata aa posła do Sejmu w o-

kręgu eetrowskimj aa 10 
sięcy więzienia z art 129, 263 
i 476 K.K. Jak aję dowiaduje­
my od wymiaru kary zgłosili 
apelację prokuratura i osądzo­
ny Janowski 

także na czcić wiel-
szaaownych zasłużonych go-
z Warszawy, którzy raczyli 

przyjąć udział w bankiecie p.: 
dr. Wroczyńskiego i* dr. Gro-

, WBaoszdi 
cenny po-

posUci stałej pa- nagle wśród 
jdwa strzały 

Onegdaj gościńcem z Świsło-
czy do Nadleśnictwa Zamoj­
skiego w Pobujkach zdążał wóz 
chłopaki na którym jechali woź­
ny tegoż nadleśnictwa oraz 
Piotr Groszko i Aleksander 
Lach, mieszkańcy wsi Grydzki. 
W chwili gdy przejeżdżali przez 
zagajniki w gminie Porozów 

rozległy się 
-jed­

nocześnie Lach bezwładnie o-
sunąl się. Okazało się, iż jed­
na kula ugodziła Lacha w brzuch, 
który nie dojechawszy do Po-
bujek zmarł na wozie. 

Zwolnienie b. posła lesia 
W swoim czasie Sąd skazał 

b. posła Dominika Łosia na 4 
miesiące więzienia. P. Łoś zo­
stał wówczas osadzony w wię­
zieniu białostockiem. Obecnie 
dowiadujemy się, i ł została 
wpłacona kaucja i p. Łoś zo­
stał do apelacji zwolniony. 

Zazbftoif gorliwość „pracy 
Fajwel Majzler, właściciel 

sklepu spożywczego (Mickiewi­
cza Nr. 24), będąc z natury 
bardzo pracowitym, zrzekał się 
odpoczynku i prowadził han­
del w niedzielę i wczoraj. Za­
lety tej nie uznała policja i ob­
darzyła go protpkułem za nie­
przestrzeganie godzin handlu 
w święta. 

ANIA Z LECHICKICH PÓL 
Głośna autorka .Burzy od 

wschodu'1, Marja Dunin-Kozic 
ka, obdarzyła czytelników 
wym utworem, powieścią p. Ł 
.Ania z lechickicb pól". Jest 
to lektura przemiła, ujmująca 
serca zarówno młodzieży, jak i 
dorosłych. 

Treść .Ani z lechickich pól" 
stanowi rozwój psychżezny sze­
ścioletniej dziewczynki Ani , 
stopniowe kształtowanie się jej 
charakteru pod wpływem szba-

I mądrego dziadka, 
• 1 1 1 

Praca nauczycieli szkół powszechnych 
snlem metody nauoanla w Białymstoku 

L I S T O P A D W B A C 1 E . C Z R A C H 
Kol. Bacieczki, miejscowość juszowi Naczelnego 

podmiejska przeżyła w listopa­
dzie 1 uroczystość. 

Dnia 11 listopada br. została 
odsłonięta pamiątkowa tablicaku 
czci 5 poległych obywateli tej 
gminy w .walce z bolszewikami. 
Tablicę ufundował zarząd gmi­
ny Białottoczek ze składek i 
oszczędności i wmurowana zo­
stała w sali gminnej. Tablicę 
poświecił ks. kanonik Abramo­
wicz, który wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie. 

Kierownik szkoły p. WŁ Li­
piński w iwem przemówieniu 
dał krótki obraz odrodzenia Oj­
czyzny, która musiała na wszyst­
kich krańcach swych bronić się 
od wrogów i tylko dzięki gen-

W o d z a 
wyszła z tej walki zwycięsko, 

W końcu wezwał młodzież 
do pracy dla dobra Ojczyzny, 
aby krew tych poległych nie 
poszła aa marne. Wzorem pra­
cy i poświęcenia dla nas wszyst­
kich ma być nasz kochany Wódz 
Marszałek Józef Piłsudski, O-
lrrzykiem aa cześć Marszałka 
zakończył swe przemówienie, 
który to okrzyk zebrani entu­
zjastycznie powtórzyli. 

Orkiestra mandolinistów, de­
klamacje dzieci szkolnych, i 
chór młodzieży dopełniły reszty. 

rtptcraicie Pdlilii Cz. Krzyż 
•tawow. itcMn, choroby kobieca 

• linaiia. H W I M p n i i aatwybttaiaitiych 
- .RADIUMCHEMA" 1 Jo.rhh.rt.hl.. pu-

Zawartoac nim i iriwitnją Wutke 
rUdfeJaaiczaa w W m u m . 

Btiptatayeh iaioraacyi adaiaaa 
l a b 

kat. H. 
Biarratok, ol Poła* U . 

pać wskazówki do swej pxa_V 
zawodowe). 

Każdy przewodniczący sekcji 
czuwa nad Poradnią i 

,K 

Nanczycielstwo szkół pow. I Poradnia Pedagogiczna, w j f l 
z Białegostoku, na pierwszem j rej nanczycielstwo, może 
zebraniu Kooferencyjl Rejono­
wych powołało na przewodni­
czącą p. Józefę Kostek — aa 
sekretarza p. Szaniawskiego, p. 
Motoizkową — na skarbniczkę, 
oraz na zastępców—p. Z. Szmid-
tówną, ip. Piesieckiego. 

Postanowiono również po­
dzielić się na grapy przedmio­
towe (sekcje), których zadaniem 
będzie specjalizacja przedmio­
towa, tak pod względem przed­
miotu jak metody nauczania. 

W każdej sekcji odbędą się 
wzorowe lekcje i zostaną wy­
głoszone referaty. Prócz tego 
Zarząd Główny Konferencyj 
urządza w rb. szkolnym cztery 
ogólne konferencje na które za­
praszać będzie najwybitniej­
sze jednostki ze świata peda­
gogicznego, celem demonstro­
wania przez nich Lekcyj poka­
zowych, jak i wygłaszania od­
czytów. 

I-a Ogólna Konferencja od­
była się dnia 14 listopada — na 
której p. Inspektor Janicki (hi­
storyk) wygłosił referat, o me­
todzie nauczania historii. Dnia 
12 grudnia wszystkie sekcje 
przeprowadzą wzorowo sekcje 
i wygłoszą u siebie referaty. 

Przy Zarządzie Konferency] 
Rejonowych otwarta została 

sprawnością prącj^r sayej sek­
cji Pi 
nauczydelstws, 
męczącej pracy 

kcji gapizowało etę, 
nad ała swej pracy za 

należy zapał 
k t ó r e mimo 
w szkole zor< 
do doskonale' 

i. .ZlS-ł 

Dziś we wtorek 9-go i środę' 
10-go premiera świetnej komedii 
A. Picarda .Kiki", w której u-
każe się na naszej scenie ulu­
bienica publiczności p. Marja 
Fiszerówna, która rolę tę tytu­
łową śmiało zaliczyć może do 
jednej z najlepszych w swoim 
bogatym repertuarze ról komed­
iowych. Niezwykły temperament 
humor i finezja gry w tej kre­
acji tworzą skończoną interesu-

r»» 
jąeą całość. Partnerem tej w 
tej sztuce będzie S t Dąbrowski, 
zarazem reżyser komedii, w ro­
lach pierwszoplanowych ukażą 
się! pp. M. Bystrzyńska, Rosłan, 
Łodziński, Gella. Sztuką posia 
da prawdziwy busnor lekki pa 
ryski, masę dowcipnych sytu­
acji i powikłań przez co utrzy­
muje się na repertuarze teatrów 
europejskich. 

3 

Z u u artyatka dra a. Marla Fauerowoa okala ai« po rai pierwary dnia *-io 
i lt-to bat. w teatrze .Paląca" t zeapoka Teatra Objazdowego 9»aorząd6w 

Woj. BUłoetockiefo Z.AJ>.P. — w komedii .KI K i ' 

wHODBIili^rfatpot. J t^L«te apiLw-di,^-fany odia. 

PARADA MILDŚCI 
w rolach głównych 

Mair.ee ebwallcr — Jeanem N i c Donald 
Film ten wystawą i śpiewem poruszył cały świat 

ziemianina, wreszcie sposób re­
agowania małej bohaterki -na 
bolesne wypadki życiowe, któ­
re bezlitośnie godzą w nią raz 
po raz. Mimo doznane ciosy 
(konieczność wyzbycia się ma­
jątku przez dziadka, śmierć oj­
ca i dziadka), Ania czuła się 
szczęśliwą, bo obcowała ze swą 
„mamachną", Aliną, którą po­
nad wszystko i wszystkich ko­
chała. Miłość Ani dla matki 
była aajsilniejszem uczuciem w 
jej czystej duszy. Ale złośliwy 
los uderzył właśnie w tę naj-

ulszą strunę jej duszyczki, 
bo między wzajemną miłością 
matki i dziecka stanął kocha­
jący panią Alinę mężczyzna, 
który egoizmem swym i pychą 
odsunął Anię od _ matki. Stop­
niowe, gorzkie poczucie utraty 
moralnej matki i następnie roz­
łąka z nią, oraz wiążące się z 
tern poczucie osamotnienia i 
bezgranicznej tęsknoty, stano­
wią najważniejsze czynniki tra­
gedii duchowej Ani. Jak stal 
hartuje się w ogniu, tak duszycz­
ką Ani zaprawia się w cierpie­
niu, które poznaje na progu 
swego tycia. Męską postawę 
wobec cierpienia i umiejętność 
znalezienia się w ciężkich sy­
tuacjach zawdzięcza Ania prze-
dewszystkiem rozumnym na­
ukom dziadka, który jako naj­
ważniejsze czynniki w wycho­
waniu Ani wysuwał: religijność, 
patrjotyzm, hart moralny i fi­
zyczny, odwagę, samodzielność. 
Jasno uwidacznia się myśl au­
torki, iż wychowanie dziecka 
winno zmierzać do tego, aby 
przygotować je do zmagań się 
z twardemi i dężkiemi warun­
kami życia. 

W postaci małej Ani, dziew­
czynki o ślicznej urodzie pazia, 
rozkochanej we wsi i w swe-' 
bodzie stwarza autorka orygi­
nalną sylwetę dziecka, nace­
chowaną indywidualnością od­
rębną od innych dzieci w jej 
wieku. Jest to dziecko niezwyk­
łe, rozwinięte umysłowo znacz­
nie nad wiek, o .wrażliwości 
mimozy, zamknięte w sobie 
szczelnie, niechętne do wynu­
rzeń, a zato głęboko pfzetra< 
wiające doznane wrażenia, o 
sile woli wprost zadziwiającej. 

.Ania z lechickich pól" wy 
rasta swemi korzeniami z gle-

GRANULKI 
RUSJYANA 
ZNANY , NIC2ŁW00NV 
-C0CIK 0 0 
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by rdzennie polskiej, z pełne' 
uroku atmosfery dworku pol­
skiego, który jest dla autorki 
symbolem głębokich i tradycyj­
nych walorów m o r a l n y c h . 
Oprócz dworu w Malinkach, 
zewnętrznym wyrazem tego 
symbolu jest właściciel Mali­
nek, Orliński dziadek Ani, sku­
piający w sobie wszystkie do­
datnie cechy dawnej szlachty 
polskiej. Powieść tę czyta się 
z dużem wzruszeniem. Najbar­
dziej wzruszają przeżycia Ani, 
szczególnie pobyt w ochronce, 
stanowiący punkt kulminacyjny 
jej przeżyć duchowych, jej re­
akcja na bolesne niespodzianki 
losu, rozbicie ogniska domowe­
go Ani, uczucia macierzyńskie 
jej matki, wreszcie bohaterska 
postawa braci wobec faktu za­
ginięcia „Aniątka", jak ją na­
zywało starsze rodzeństwo. 

Rozwój akcji i przeżyć z nią 
związanych odtwarza autorka 
z dużą siłą dramatyczną. Naj­
głębszym momentem o charak­
terze dramatycznym jest walka 
wewnętrzna, jaką stacza matka 
Ani między uczuciem do dziec­
ka a uczuciem do kochanego 
mężczyzny. Napięcie dramatycz­
ne powieści rośnie w miarę roz­
woju akcji, a jednocześnie po­
tęguje się żywe zainteresowa­
nie czytelnika treścią. Poprzez 
fabułę utworu dyskretnie prze­
pływa nurt uczucia patriotycz­
nego, które przejawia się we 
wspomnieniach rożnych momen­
tów martyrologii polskiej. Częśś 
akcji przypada na okres wiel­
kiej wojny światowej. Miejscem 
akcji jest b, zabór rosyjski. W 
związku z wielką wojną potrą­
ca autorka o wielkie zdarzenie 
z tych czasów—formowanie się 
Legionów Piłsudskiego i rwanie 
się do nich młodzieży, którą 
powstrzymuje w zapałach .roz­
sądek" i .ostrożność" starszych. 

.Ania z lechickich pól" wy­
kazuje Marja Dunin-Kozicka 
świetną znajomość duszy dzie­
cięcej i umiejętność subtelnego 
w nią wnikania. 

Wspaniałą tę pod każdym 
względem powieść czytać po­
winna młodzież od lat 15-tu i 
dorośli. 

Dr. U KryAsKi 
1 

Pll|kMŚi ad fodz. » - 2 i od 5>/a—«• 
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stz^i*l^,?.,.^ 
da. ba* naraitnla 
godnoici fłanu pp. 
urafdaicr. aniaryći 
wolakowi i Ł d. Fa­
chowość ibyteciM. 
Gospodarczy Za­
kład KradytowT 
Lwów. Watowa 11-a 

SayUar - Srkolaik, okratli 
l i f l laiU i pnaxnac»nle 

Radaktor 
pnataaaai 

baaiatcraaowaia. Napiła kała 
iwliko. aiaaiąc orodzaaia, otnraaaz 
aaass*; daraw. Poaaaaz kfea jaalaa, 
kia być aoiaaz. Waraaawa, Paycko-
Graiolof ScyUar-Sakoialk. NowowiaJ-
aka 32 09. 6. Zoaezkaai pocztowaaal 
75 g». aa pnaayikf aałaezyc. Pnyta-
cła oaabtta cały diiań. Aaalbu aacia-

odpowiadai itynaajo oiadfua EtkjBT-ea. hoaaatup. 
Zt X 

f a c e s t 
V poaada? Matka 
akoaczyc Irany a -
chowa koraapoa. 
daacyl, ha. pn>L S«-
kBlowłoaa, Wataa-
wa.ZamwaeŁKar-t 

nie: bachalłarll, ra-
chaakowoael ko-
plaaHal kanapa*., 
deaeH baadlowal, 

haadłs, ptawa, ka-

Iwa, aagM-
fraaaaall*-

jo, ilialiaMaąn, 
piaowal. (naabyki 
poiakał o m aka-
aoas . Po akaaeu-
ała iwładtotwa tą-
daWa awauakwła. 

WARUNKI PROJUMiacATY: 
CE! Y OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy-szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie— 70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc. -25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 

Miejscowa z dostarczeniem do domu Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
—c. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc. -25 gr., drobi 

ttwT- Za terminowy druk ogłoszeń AdzaaBstracja ańe odpowiada. Na fasadzie •chwał Ziazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty iostytucyi prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
MARJA LUBKIEWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki" Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowy) 

• i azesssssssssssssssazesssssssssssl lzł,M.:W£ a a a a a a a i aaaaa l 

http://Jo.rhh.rt.hl
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